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Środa, dma I stycznia 1930. 


Egzemplarz pojedyńczy 20 gr. 


JlOS Zier 


Wychodzi trzy razy w tygodniu. 
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Niezależne Pismo Narodowe. /;/ 


Redakcja czynna od 9-13. — Rękopisów nie 
zwracamy, — Za treść ogłoszeń Redakcja 
nie odpowiada. 


15—18. 
zł 2.50 


Administracja czynna od g. 


9—13 i 
Przedpłata miesięczna "o. 


U BRAM NOWEGO RORU.  : 


I znowu stoimy przed zagadką, której roz- 
wiązania doczekamy się dopiero za dwanaście 
miesięcy, przed początkiem okresu czasu, który 
nie wiadomo co przyniesie, u bram gmachu o 
nieznanem wnętrzu. Wchodzimy weń z nadzieją 
w sercu, że poprawi się to, co dotąd było nie- 
miłe, złe, niespełnione. A że wielu rzeczy wycze- 
kujemy, to też niejedna nadzieja napełnia sreca 
nasze. Niema człowieka, któryby sobie niczego 
nie życzył: nic też dziwnego, że składamy sobie 
wzajemnie życzenia spełnienia w Roku Nowym 
wszelkich marzeń. Życzymy innym w nadziei, że 
i oni nam życzą i że te skojarzone życzenia speł- 
nią się ku radości obopólnej. 

Życzenia wszystkich ogniskują się na kocha- 
nej przez wszystkich prawych obywateli Ojczy- 
źnie. Życzymy jej poprawy wewnętrznych sto- 


sunków, życzymy jej praworządności, wydoby- , 


cią się z rąk, do rządzenia nie powołanych, ży- 
czymy jej, by pękł co prędzej wrzód — zewnętrz- 
ny znak wewnętrznej słabości, by rychło powró- 
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wewnętrznych stosunków. Każdy łatwo zrozu- 


mie, że 


A służba krytykuje publicznie swoich 
chlebodawców i używa instytucyj państwowych 
do rozszerzania tych obelg po całej kuli ziem- | 


| skiej. Źłe się dzieje w państwie, to też, jeżeli u | 


| tom Narodu odwagi, stanowczości i nieustępliwo- 


progu Nowego Roku składamy sobie życzenia ja- 
ko obywatele państwa, sponiewieranego przez je- 
dnostki ambitne i zarozumiałe z jednej, a nieza- 
radne z drugiej strony, to życzymy Reprezentan- 


ciia do zdrowia i do pomyślnego unormowania | ści w usuwaniu zła Ojczyznę trawiącego, powo- 


wieckie 
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Nr. I. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem, 


sobie służy.« 
s. P. Skarga.) 


U i ) chło Ofaytnie służy, sam 


CENY OGŁOSZEŃ: 


w tekście red. m/m. , 
na I. stronie m/m. . . . . . . 0.80 gr 

(na stronicy 3-, wzgl. 6-łamowej) 
Urzędowe 25% drożej. — Rabat wg. umowy. 


0.60 gr 


N? 


% 
41037 
łanym kierownikom państwa opamiętania i na- 
wrotu z drogi błędnej, wiodącej na manowce, a 
wszystkim obywatelom chęci do współdziałania 
z ludźmi dobrej woli. 


J. 1. KRASZEWSKI. 


Rok Nowy! witajmy Rok Nowy! 
Choć włos nam siwizna przypruszy, 
Choć cierniem opasze nam głowy, 
Choć łzy wyciśnie nam z duszy, 
Rok Nowy! witajmy Rok Nowy! 


Cboć prawda się zaćmi na chwilę, 
Choć fałszu nas wrzawa zagłuszy, 
Choć prawo da złamać się sile, — 
My wiarą tą krzepmy się w duszy, 
Że każda łza w krzywdacb przelana 
To lepszej przyszłości jest ziarno, 
Że wszystkie zliczone u Pana 

I żadna nie pójdzie na marno. 


Więc cboć nas smagają katusze, 
Cboć burzą nam grozi rok nowy, 
My w górę i serca i dusze 
Podnośmy i oczy i głowy. 


Witajmy, witajmy ROK NOWY! 


Z DNIA. 


IV. Brygada u Żłóbka. 


W stajence, w której przyszło na świat Świę- 
te Dzieciątko, gorzało od świateł i brzmiało od 
serafińskich cbórów aniołków, którymi rozkoszu- 
jąc się rzekł jeden ze starszych aniołów: 

— Jak to dobrze, że w niebie jest też Fil- 
barmonja... 

Tymczasem kilku aniołków zamiotło prędko 
skrzydełkami stajenkę, natożyło do żłóbka świe- 
żego siana i nawymyślało ryczącemu wolu od 
ostów i wierzgającemu osłu od wołów, tak, że 
obrażone stworzenia uspokoiły się odrazu. 

Matka Boża siadła przy żłóbku, tuląc święte 
Dzieciątko, a święty Józef stanął obok, podpiera- 
jąc się na długim kiju, poczem, westcbnąwszy głę- 
boko, rzekł do anioła, stojącego u wrót stajenki 
z ognistym mieczem: 

— Już można wpuszczać, ale pomału, żeby 
się zanadto nie pcbali... 

— Proszę wchodzić, tylko w porządku, bo 
to nie bank, tylko stajenka — woła srogi aniol. 
— Każdy złoży bołd i dary. Najpierw według 
świętej tradycji niecb przyjdą pastuszkowie z fu- 
jarkami... 

— Niema pastuszków, niema fujarek — mó- 
wiono z tlumu. 

— Gdzie się podzieli? 

— Stoi tam jeden z nich pod karczmą i gra 
tango na barmonji, a reszta z nich wpisała się do 
Strzelca, to pewnie nie przyjdą. 

Tymczasem weszli złożyć bołd  dziecięciu 
wsiowi gospodarze w kożucbacb i kobiety w chust- 
kach, trzymając w rękach kobiałki. Stary organi- 
sta zacbrypniętym, grubym głosem zaśpiewał, prze- 
bierając w powietrzu palcami, jak na organach: 

— „Bóg się rodzi, moc trucbleje”'... 

Gospodynie, wyciągając z kobiałek skromne 
dary, usprawiedliwiały się przed Matką Boską: 

— Na wsi okrutna bida, dziecka butów nie 
mają, a do szkoły muszą chodzić, żyto tanie, a 
podatki strasznie drogie. 

Potem przyszli przedstawiciele miast elektry- 
cznie oświetlonych i uregulowanych przez mini- 
stra spraw wewnętrznych i ofiarowali w darze 
świętemu Dziecięciu ostatnią starą lampę naftową, 
mówiąc, że komisarze rządowi miejscy nie przyj- 
dą, bo przeważnie podali się już na nowe posady 
w Kasach Chorych. 


Później weszła do stajenki grupka zbiedzo- 
nych i wygłodniałych urzędników państwowych. | 
Na icb widok wszystkim obecnym odrazu łzy sta- | 
nęły w oczach. 

— Nie przynosimy nic w darze, bo prócz 
długów nic nie mamy — rzekł smutno ich delegat. 

— Gdybym miał, to dałbym chętnie jaki do- 
datek — odparł św. Józef, zaglądając do swej 
sakwy, przewieszonej przez ramię, ale poco ja 
mam to mówić, kiedy wam rząd mówi to samo. 

I tak szły delegacje jedne za drugiemi, że aż 
biednym aniołkom ku pomocy musiano przysłać 
nowy zastęp aniołków z nieba, gdy nagle usły- 
szano przed stajenką syreny wspanialych limuzyn, 
z których wysypało się mnóstwo panów dostat- 
nich, odzianych we wspaniale futra. 

— Kto przyjechał? — pytał anioł, czuwający 
przy wejściu. 

— Czwarta brygada... — zawołał jakiś szofer. 

— Nareszcie oni... — rzekł ktoś z westcbnie- 
niem, a równocześnie ktoś cicbo zanucił: 

— „Drży stary świąt w swych posadach.* 

UN 


SANACJA SANACJI. 


Gdy usunęli wszystkich z prawej nacji, 
Wówczas rozpoczęli sanację sanacji. 

W kotle zagrzali, co się zowie, pary 

I wysadzili ten aparat stary. 
Porozkręcali wszyściuteńkie śrubki, 
Części maszyny składając na kupki. 
Potem kunsztowne połamali osie, 

By nie wierciły już nikomu w nosie. 
Zębatych kółek wykruszyli rzędy 

I rozsypali je tędy owędy. 

Gdy już djabli maszynerję wzięli, 
Resztki maszyny na wiatraku zmełli. 
Proch rozsypali w cztery strony świata, 
O czem wiadomość: posłali do PATA. 
A wreszcie widząc, że czyścić nic niema, 
Jeden drugiemu podawał enema. 

I tak się wzajem czyścić wzięli snadnie, 
Że kto z nich powstał, znów słania się, padnie. 
Porozkręcali wzajem ciał swych śrubki, 
Własne szkielety składając na kupki. 
A gdy z życiowej wyjechali stacji, 

Duch z nich uleciał: Sanacja sanacji. 


ST. BENITO. 


Z NOCY. 


= Spec jalista od Prasy. 


Sanacja, zamierzając wprowadzić rozporzą- 
dzenia o karach prasowych, szukała w swoim obo- 
zie tęgiego specjalisty, któryby całą tę rzecz opra- 
cował, uzbrojony w powagę swej wiedzy i facho- 
wego doświadczenia. 

— Dawać specjalistę! Szukajcie specjalisty! — 
wołano. 

— Aha!.. więc od prasy? — pytano. 

— Tak... tak, od prasy, koniecznie od prasy! 

— Zaraz... zaraz... mamy przecież mnóstwo 
specjalistów od prasy... 

— Ale takiego najtęższego, piszącego rozpo- 
rządzenia odważnie i śmiało, żeby je cała prasa 
polska poczuła. 

— Doskonale, zaraz będzie... 


Zrobił się rumor. Szukano, pytano i zaraz 
znaleziono. Gdy go posadzono przy biurku i za- 
czął machać piórem, przedstawiciele rządu aż 
cmoknęli z zadowolenia: 

— Ten dopiero pokaże, co umie, zaraz widać, 
że specjalista!... 

Wreszcie napisał i wydrukowano w dzienni- 
ku ustaw rozporządzenie autora, zaprzągniętego 
do pracy, który cały świat zadziwił. Ale równo- 
cześnie rozpoczęły się przeciw temu rozporządze- 
niu protesty całej prasy polskiej, nie wyłączając 
rządowej. 

— To jakieś nieporozumienie, to jakaś po- 
myłka — mówiono w kołach rządowych. 

— Przecież był specjalistą od prasy? 

— Owszem, był specjalistą od prasy, ale od 
buraczanej, bo był przedtem  cukrownikiem 
rzekł ktoś, kto go znał bliżej. 


PRASOWANY. 


Sir. 2: 


TF 
Weterani pracy. 
PRZYZNANIE DYPLOMÓW HONOROWYCH 


Bielska Izba Handlowa i Przemysłowa przy- 
znała dyplomy honorowe za nieprzerwaną 30-le- 
tnią pracę w jednem i tem samem przedsiębiorstwie 
następującym pracownikom: 

. 
W firmie Bracia Deutsch w Bielsku: 

Grygierczyk Andrzej, woźny, 

Jagosz Jan, robotnik, 

Mrowiec Józef, majster, 

Reiss Karol, majster, 

Wawrzuta Katarzyna, robotnica. 


W Elektrowni Bielsko-Biała: 
Janotta Józef, maszynista. 
Waschek Wincenty, inspektor maszyn. 


W firmie Karol Jankowsky i Syn, fabryka 
sukna w Bielsku: 
Gawlas Franciszek, robotnik, 
Kuminek Józef, robotnik, 
Madzia Józef, majster, 
Majdok Józef, robotnik, 
Rychlik Karol, robotnik, 
Schwerin Anna, robotnica, 
Wandzel Michał, robotnik. 


W firmie Adolf Manbardt, Zjednoczone Fabryki 
grempli wBielsku: 
Kamiński Ludwik, dyrektor, 
Budzikiewicz Franciszek, kierownik, 
Halama Józef, robotnik, 
Schubert Jan, robotnik, 
'Thomke Karol, robotnik. 


W firmie Gustaw Molenda i Syn, fabryka sukna 
w Bielsku: 
Fólsche Karol. 


W firmie „Zamkowe Zakłady Przemysłowe" 
w Cieszynie: 
Colonius Antoni, starszy mechanik, 
Szurman Paweł, robotnik. 


Cech krawców i połączonych rzemiosł w Cieszynie: 
Steffek Paweł, krawiec. 


W firmie Zygmunt Kobn i Synowie, fabryka skór 
w Cieszynie. 
Wrbalik Stefan, robotnik, 
Wurat Karol, majster. 


W firmie G. Gnerlich, fabryka pasów w Cieszynie: 
Gnida Paweł, Kling Tea. 


W firmie Dawid Spitzer, fabr. skór w Skoczowie: 
Janicki Jan, majster. (Dok. nast.) 


t 
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Nowy Rząd 


TYLKO CZTERECH NOWYCH MINISTRÓW. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
zaproponowaną przez prof. Bartla listę nowego 
gabinetu. Lista ta zawiera zaledwie — poza 
osobą premjera — cztery nowe nazwiska. Reszta 
ministrów, to członkowie poprzedniego gabinetu. 

Ze starego gabinetu p. Świtalskiego brak je- 
dynie min. spraw wewnętrznych gen. Składkow- 
skiego, którego zastąpiono dotychczasowym wo- 
jewodą wołyńskim Józefskim, b. ministrem u- 
kraińskiego rządu atamana Petlury; w miejsce p. 


Nr. 


prot. Bartla. 


Moraczewskiego powołano na min. robót publi- 
cznych prof. politechniki lwowskiej Matakiewi- 
cza; stanowisko p. Cara, jako ministra sprawiedli- 
woścg, objął prezes warszawskiego sądu apelacyj- 
nego p. Dutkiewicz; kierownictwo ministerstwa 
rolnictwa oddano podsekretarzowi tego mini- 
sterstwa p. Leśniewskiemu. 

Jak widzimy, nastąpiły zmiany — za wy- 
jątkiem tek spraw. wewn. i sprawiedliwości — 
bardzo małe. 


Prof. Szymański w kłopotach. 


O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA MARSZAŁKA SENATU. 


Skutkiem bardzo osobliwego sposobu inter- 
pretowania ustaw i regulaminów przez marsz. 
Szymańskiego doszło w Senacie do drażliwego 


Co się „napr 


„PRZEDŚWIT* NIESPOKOJNY O 


Organ bojowców-rewolucjonistów nie może 
się ani rusz uspokoić z powodu przypomnienia 
przez posła Rybarskiego sprawy gen. Zagórskiego. 


Powtarza więc w formie „kalumnji endec- 
kich* treść skonfiskowanych ongiś ulotek i arty- 
kułów, zamieszczonych w prasie niemieckiej i za- 
pytuje, czy to właśnie miał na myśli p. Rybar- 
ski, czy może co innego. 


zatargu. Ugrupowania opozycyjne wniosły wnio- 
sek o wyrażenie marsz. Szymańskiemu wotum 
nieufności. 


awde'* stalo? 


SPRAWĘ GEN. ZAGÓRSKIEGO. 


Cierpliwości, szanowni panowie! Oliwa wy- 
płynie na wierzch w swoim czasie. Chyba, że 
swem zdenerwowaniem przyśpieszycie odkrycie 
prawdy? Skoro bowiem twierdzicie, że to, co pi- 
sano i mówiono, jest nieprawdą, to zapewne wie- 
cie, co się naprawdę stało z „byłym wywiadowcą 
austrjackim, przekształconym na narodowego mę- 
czennika pomajowego systemu?“ A może to, co 


wiemy, my i wy, zgadza się ze sobą? 


Slub czerwonego prokuratora. 


JAK ZA DAWNYCH, BURŻUAZYJNYCH CZASÓW. 


Sowieccy dygnitarze przejęli szybko zwycza- 
je carskich urzędników. Pociągał ich urok burżu- 
azyjnego życia, nęcił zewnętrzny splendor, przy- 
wiązany do wysokich stanowisk w państwie. T'o 
też natychmiast po ujęciu władzy wbrew oficjal- 
nym zakazom, zaczęli naśladować maniery swych 
poprzedników. Celowały pod tym względem 
zwłaszcza żony bolszewickich władców, które 
urządzały życie z iście wschodnim przepychem, 


| 


WIN 


konkurując z sobą ilością własnych samochodów, 
służbą i t. p. Wybryki sowieckich dam uchodziły 
płazem ponieważ działy się w kołach sowieckiej 
„arystokracji. 

Mniej pobłażliwie spojrzały ostatnio władze 
sowieckie na komunistycznego prokuratora, po- 
ciągając go do odpowiedzialności za... rozmiło- 
wanie się w zewnętrznej okazałości. 

Powodem wkroczenia wyrozumiałych za- 


” 


KELHAUJEN 
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J. ZAHRADNIK. 


Bielsko Slaskie, 
jakie ziadyś bylo.. 


XXXIII. 

Po śmierci ks. Otzika powołał kolator hr. 
Sunnegh w roku 1699 na proboszcza przy parafji 
św. Mikołaja w Bielsku ks. Jerzego Plumlowskie- 
go, a łącznie z instalacją na to probostwo obej- 
mował nowy proboszcz także i przełożeństwo nad 
archipresbyterjaten bielskim. Hrabia  Sunnegh 
wstąpił w tym samym czasie w związek małżeński 
z Juljanną Elżbietą, hrabiną z Hohenbergów-Feuer- 
steinów. Z tej okazji zarządził hrabia odnowienie 


kościółka, znajdującego się przy szpitalu i przy- | 


tułku starców fundacji poprzedniego 
miasta Bielska, barona Promnica. 
Był to — według sprawozdania z ostatniej 


suwerena 


wizytacji kanonicznej — kościółek, wybudowany |} 


z drzewa, pod wezwaniem św. Krzyża — na 
dzisiejszym placu Smołki, w którym od czasu wę- 
gierskiego najazdu na miasto i obrabowaniu i tego 
kościółka, już nie odprawiano służby Bożej. Klucz 
od kościółka przechowywał starszy szpitala a sa- 
mym szpitalem i przytułkiem wymienionej funda- 
cji zarządzał Magistrat, wykazujący stałe niedo- 
ory. 

Szlachetny hr. Sunnegh i tu okazał swoją 
wspaniałomyślność. Niewystarczający kapitał fun- 
dacyjny podwyższył na 2.500 guldenów reńskich, 
a dotychczasową liczbę 12 miejsc fundacyjnych dla 
obywateli zubożałych podniósł na 18-ście, z tem 
zarządzeniem, że odtąd jego ekonomja co roku 
72 półkorce pośladu po cenie jednego guldena za 
półkorzec, oddawać winna administracji wymie- 
nionego szpitala. Wywiązując się w ten sposób z 


swoich obowiązków jako kolator parafji bielskiej, 
domagał się z drugiej strony jako innowierca, łą- 
cznie z szlachtą protestancką Cieszyńskiego, wol- 
ności dla swojego wyznania dla siebie i swych pod- 
danych. W kancelarji nadwornej cesarza leżały 
już odnośne prośby i petycje, lecz bez widoków na 
pozwolenie, ponieważ Kościół katolicki i jego wy- 
znawcy stali mocno u steru rządów cesarskich pod 
koniec tego stulecia, a wiosna XVIII stulecia po- 
czątkowo nie zapowiadała się inaczej. 
Po cesarzu Leopoldzie I objął rządy i zwierz- 
chnictwo lenne nad Bielskiem tegoż syn, Józef I 
| (1705—1711), który czynił starania w kierunku 
| uzyskania tronu hiszpańskiego dla swojego brata 
I 


gm aeea a ae e  E 


Karola. Spowodowało to t. zw. „pieniądze poże- 
rającą wojnę hiszpańsko-sukcesyjną“, a tu naraz 
| pojawił się znowu wojowniczy król szwedzki, 
młody Karol XII, walczący z Danją, Moskwą i 
Polską. Król polski August II, elektor saski, zo- 
stał nietylko wyparty z kraju, lecz i sejm polski 
| był zmuszony do wyboru nowego króla w oso- 
bie Stanisława Leszczyńskiego. Zwycięski Szwed 
maszerował przez Śląsk za uciekającym Augustem 


| dów protestanci śląscy nie zaniedbali sposobności, 
by Karolowi szwedzkiemu przedłożyć swoje nie- 
dole wyznaniowe. Przyrzekł on Ślązakom prote- 
stanckim wstawienie się u cesarza i to przyrzecze- 
' nie spowodowało wystąpienie króla jako gwaran- 
ta „ Westfalskiej Ugody Pokojowej" wobec cesa- 
rza. Zawikłanie ostatniego w wymienionej wojnie 
z Francją w sprawie sukcesorstwa w Hiszpanii sta- 
ło się ułatwieniem do pominięcia długotrwałych i 
spornych pertraktacyj i przyjścia do skutku t. zw. 
„Ugody Altransztadzkiej" z daty 22 sierpnia 1707 
roku, znoszącej niby prawie że wszystkie skargi 
ewangelików śląskich. 
Nie jest wykluczonem, że niewystarczające 
wiadomości geograficzne układających się stron 


| Il-gim aż do Saksonji. W toku przemarszu Szwe- | 


top także przyczyną pominięcia w tej ugodzie 
Ziemi Cieszyńskiej. Wywołało to ponowną ener- 
giczną akcję zainteresowanych, a za poparciem de- 
legata króla szwedzkiego zgodził się cesarz na do- 
datkowe postanowienia do poprzedniej ugody, 
jako reces wykonawczy z dnia 27 stycznia 1709 
roku, mocą którego między innemi zezwolił także 
na budowę kościoła murowanego z wieżą i szkoły 


| w Cieszynie; należało tylko te budowy uskutecz- 


nić poza obrębem murów miasta, na odległość 
strzału armatniego. Ponieważ ta ponowna zgoda 
cesarz nie była wymuszoną, więc ten akt cesar- 
ski nazwano aktem „z łaski”, a wdzięczna szla- 
chta i mieszczaństwo przesłało za ten wyraz .ła- 
ski“ do próżnej kasy cesarskiej, nadwyrężonej 
przez wojnę hiszpańską, znaczną kwotę 10.000 
guldenów. Zebrano tę kwotę w formie pożyczek. 
Do tejże jeden z obywateli Bielska, figurujący w 
wykazie ofiarodawców jako „niewymieniony“, 
przyczynił się kwotą 1500 guldenów. Okupiwszy 
tak zezwolenie cesarskie, nazwano także i nowa 
wybudowaną katedrę procestantyzmu cieszyńskie- 
go „kościołem z łaksi*. 

Tak suweren Bielska hr. Sunnegk, jak i ra- 
dziectwo miejskie, reprezentujące śmietankę oby- 
watelstwa ewangelickiego w kraju, brało w uzy- 
skaniu i wyużytkowaniu tego przywileju bardzo 
czynny udział. Obie strony zapisały po traoo gul- 
denów na budowę kościoła. Hr. Sunnegk, jak i 
Magistrat przyjęli imieniem obywatelstwa biel- 
skiego uroczyste zobowiązanie na zapłacenie rocz- 
nie 1oo guldenów na pokrycie kosztów utrzyma- 
nia pierwszego pastora przy kościele ewangelickim 
„przed Cieszynem”'. Zobowiązanie to ogianiczono 
zastrzeżeniem: „o ileby JCMość miała zezwolić na 
budowę kościoła ewangelickiego na terenie pań- 
stwa bielskiego, lub bliżej, jak do Cieszyna. to z 
tego zobowiązania nastąpić ma zwolnienie...“ 


(Gram) 
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zwyczaj funkcjonarjuszy władz sowieckich był 
uroczysty ślub bolszewickiego prokuratora Gru- 
zji z córką b. księcia Wezirowa. Prokurator po- 
stanowił olśnić swych towarzyszy i z wielką pom- 
pą, tak, jak to ongi bywało, udał się z cerkwi au- 
tem z żoną i teściem do miasteczka Chariagino. 
Przy pomocy milicji sowieckiej udało się wytwo- 
rzyć nastrój uroczysty wśród mieszkańców mia- 
steczka. Wszystkie sklepy i instytucje były poza- 
mykane, a nowożeńców witano przed bramą tri- 
umfalną. Delegacja kupców złożyła hołd proku- 
ratorowi przed wjazdem do miasteczka. Od- 
świętnie przybrane Chariagino godnie uczciło 
dzień ślubu prokuratora, urządzając ćwiczenia mi- 
licji. Naczelnik milicji podczas defilady spadł z 


konia, zapewne z nadmiaru wzruszeń i złamał 
nogę. 
Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie mściwe 
władze sowieckie. Prokurator został za niewinne 
urozmaicenie ślubu pociągnięty do odpowie- 
dzialności, a sekretarza powiatowego komitetu 
komunistycznego usunięto ze stanowiska za udział 
w uroczystościach ślubnych. 
Właściwości natury ludzkiej są naogół nie- 
zmienne, a ręka sprawiedliwości sowieckiej w 
bardzo zmienny sposób karze winnych. To, co 
uchodzi sowieckim dygnitarzom w Moskwie, w 
Gruzji spotyka się ze sprzeciwem wyższych 
władz bolszewickich. Tad. 


CZYTELNIKOM, KORESPONDENTOM I PRZYJACIOŁOM NASZEGO PISMA 


SKŁADA REDAKCJA SERDECZNE ŻYCZENIA SZCZĘŚCIA 
I POMYŚLNOŚCI W NOWYM ROKU! 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Odznaczenie zasłużonego obywatela. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej odznaczył em. sekre- 
tarza zboru ewang. w Cieszynie p. Macurę 
orderem „Polonia restituta“ za wybitne zasługi na 
polu pracy społecznej i narodowej. 

Wiadomość powyższą przyjmie ogół ludno- 
ści śląskiej z uznaniem, gdyż jest to odznaczenie 
prawdziwie zasłużone. Pan sekretarz Macura, 
piastując swój odpowiedzialny urząd w ciężkich 
dla polskości czasach urzędowania superintenden- 
ta Haasego, występował stale i uparcie w obronie 
słusznych praw ludności polskiej, narażając się 
e sam na szykany ze strony władz austrjac- 

ich. 

— Przed wyborem wójta miasta Cieszyna. 
Nowowybrany cieszyński Wydział gminny zbie- 
rze się prawdopodobnie 4. b. m. Przewodniczą- 
cym (ze starszeństwa) będzie p. dyr. Klebinder. 
Na porządku dziennym pierwszego posiedzenia 
będzie jedynie wybór burmistrza wiceburmi- 
strzów i członków Rady gminnej. 

Wobec tego, że p. dyr. Halar narazie na sta- 
nowisko burmistrza nie reflektował (uzasadnia- 
jąc to tem, że w ub. kadencji nie zasiadał w Wy- 
dziale i wobec tego musi się dopiero ponownie 
wpracować), największe widoki posiada kandyda- 
tura dotychczasowego wójta p. dr. Władysława 
Michejdy. 

Na stanowiska wiceburmistrzów przewidzia- 
ni są pp. dyr. Halfar i obecny pierwszy wicebur- 
mistrz Gabrisch. Frakcja niemiecka zgodziła się 
podobno na obsadzenie pierwszego wiceburmi- 
strzostwa polskim kandydatem, wysuwając jed- 
nakże pewne zastrzeżenia co do rozdziału miejsc 
w komisjach. 

Do Rady gminnej wejdą z list polskich praw- 
dopodobnie pp. Halama (z „ósemki”*), Szuster, 
Kofin lub Juraszek. Listy polskie posiadać będą w 
Radzie gminnej $ mand. na ogólną liczbę 9. 

— „Baron Trenk“ w Cieszynie. W piątek, 
3 stycznia b. r. o godz. 6.30 wieczór wystawiona 
zostanie przepiękna operetka „Baron Trenk“ Al- 
biniego, wykonana siłami opery katowickiej. 
Bogactwo melodyj słowiańskich i kostjumów 
sprawia, że operetka ta należy do jednej z naj- 
lepszych operetek, a ma wszelkie walory opery. 
Libretto przenosi nas w czasy Marji Teresy. Czar- 
dasz, koło słowiańskie, walc, polonez, gawot wal- 
czą ze sobą o lepsze. Śpiewają pp. Lubicz, Zu- 
nowa, Stępniowski i t. d. Dyryguje dyrektor 
opery Milan Zuna. — Bilety od r zł do 8 zł. Po- 
czątek punktualnie o 6.30. Koniec po 9 wieczór. 
„Sylwester“ cieszyńskiego Sokoła. To- 
warzystwo gimn. „Sokół* w Cieszynie urządza 
dzisiaj w sali Domu Narodowego zabawę „Sylwe- 
strową*. Początek o godz. 8-mej wiecz. Przygry- 
wać będzie orkiestra 4. p. s. p. Wstęp 2 zł od 
osoby. Wstęp tylko za zaproszeniami. Wydział. 

— Nowy Zarząd cieszyńskiego Z. O. R. W 
tych dniach odbyło się Walne Zgromadzenie Cie- 
szyńskiego Z. O. R. Zgromadzenie zagaił w za- 
stępstwie chorego prezesa p. kpt. rez. inż. K r u- 
dysza wiceprezes p. kpt. rez. dyr. L. Skrzy- 
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pek. Przewodniczył p. kpt. rez. Tadeusz Wie- 
rzejski. Reprezentowany był także korpus ofi- 
cerski garnizonu cieszyńskiego przez p. majora Ko- 
peckiego. Wybrano nowy Zarząd na okres trzech- 
letni, w myśl nowych statutów, w następującym 
składzie: 

Prezes kap. rez. L. Skrzypek, wiceprezes 
honorowy por. reż. starosta dr. J. Kisiała, 
wiceprezes kap. rez. inż. Stanisław Staszkie- 
w icz, sekretarz por. rez. Jan Sabela, zastępca 
sekretarza por. rez. Gustaw Schwarz, skarbnik 
por. rez. Karol Santarius, zastępca skarbnika 
por. rez. Szymiczek, referent P. W. major em. 
insp. Mieczysław Kulikowski. — Oprócz te- 
go weszli do Zarządu jako członkowie: kap. rez. 
dr. Jan Kubisz, pułk. emer. Chlebowski, 
podpor. rez. Alfred Nohel. Jako zastępcy we- 
szli: kap. rez. Tadeusz Wierzejski, por. tez. 
Erwin Szewczyk, por. rez. Bandura. W 
skład Komisji Rewizyjnej wybrano: kap. rez. inż. 
Jana Krudysza, kap. rez. Franciszka Folty- 
na i por. rez. Karola Biłkę. 

— W ostatnią sobotę karnawału... Donoszą 
nam, że w nadchodzącym karnawale odbędzie się, 
w ostatnią sobotę karnawału, a więc dnia r mar- 
ca b. r. „Reprezentacyjny Bal Związku Zawo- 
dowego Leśników“. 

Bal zapowiada się pod każdym względem 
znakomicie. Jest rzeczą pewną, że społeczeństwo 
śląskie, pomne sukcesów, jakiemi cieszył się bal 
leśników w roku 1928, tłumnie pośpieszy w dniu 
I marca b. r. w gościnne progi sali gimnastycznej 
im. Hasewicza. 

— Awans w garnizonie cieszyńskim. Zastęp- 

ca d-cy 4. p. s. p. p. major Kasza awansował na 
podpułkownika. 
Bal  skarbowców. Stow.  Urzędni- 
ków Skarbowych i Kontroli Skarbowej w Cie- 
szynie urządza dnia 11 b. m. w salach hotelu 
„Pod Brunatnym Jeleniem bał, pod protektora- 
tem p. wojewody śląskiego dr. Grażyńskiego. 
Czysty dochód z balu będzie przeznaczony na 
cele samopomocy i oświatowe. 

— Śmierć przy łamaniu się opłatkiem. W 
Dziedzicach w wieczór wigilijny przy łamaniu się 
opłatkiem zmarł niespodzianie jedyny syn pp. 
Piesków, kier. szkoły, 15-letni Tadeusz. 
Zmarły był uczniem 4 klasy gimnazjum pszczyń- 
skiego i należał do uczniów najwzorowszych. Po- 
grzeb odbył się dnia 26 grudnia. Do mnogich rzesz 
tych, którzy wraz z zasmuconą Rodziną boleją 
nad Jej nader bolesną stratą, przyłącza się nasza 
Redakcja. 

— Rekonwalescent po grypie odczuwa ogól- 
ne osłabienie i zmęczenie; muskuły osłabione a ner- 
wy stępione. Wykonujcie, na wyraźne polecenie 
lekarskie, masaż wódką francuską Alpą. Masaż 
ten powoduje, że krew krąży doskonałe, muskuły 
ponownie się wzmacniają, nerwy odświeżają i na- 
stępuje wesołe usposobienie. Kupujcie Alpę*tylko 
w oryginalnem opakowaniu z plombą! 

— Z życia Stronnictwa Narodowego w Biel- 
sku. Sekretarjat Stronnictwa Narodowego w Biel- 
sku mieści się w Domu Polskim im. Ks. Stoja- 
łowskiego na placu Blichowym. Czynny co- 
dziennie (oprócz niedziel i świąt) od godz. 8.30 
do 13-tej i od 15—18. Członkowie Stronnictwa 
Narodowego i prenumeratorzy „Dziennika Cie- 
szyńskiego”, „Placówki Kresowej”, „Głosu Zie- 
mi Żywieckiej” i „Wieńca — Pszczółki” z po- 
wiatów cieszyńskiego, bielskiego, bialskiego, ży- 
wieckiecgo, wadowickiego, makowskiego, mogą 
się zgłaszać w sprawach: porad prawnych, bez- 
robocie, informacyjnych, delegowania mówców 
na zebrania i t. p. Zgłoszenia mogą być osobiste 
lub też pisemne. 

— Zabawa Sylwestrowa „Sokoła“ w Bielsku 
odbędzie się w sali Hotelu „Prezydent“ o godz. 
20-tej. Muzyka wojskowa 3. p .s. p. Cena biletu 
SEZ 

— Baczność Hallerczycy! Kto nie zdążył się 
zarejestrować w organizującej się placówce haller- 
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odczuwa ogólne osłabienie i zmęczenie; 
muskuły są osłabione a nerwy stępione. 
Wykonujcie, na lekarskie polecenie, ma- 
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Masaż „Alpą“ powoduje, że krew krąży 


doskonale, muskuły ponownie się wzmac- 
niają, nerwy odświeżają i następuje we- 
sołe usposobienie. Rozpylajcie „Alpę” w 
pokoju i w łokalach towarzyskich, czem 


zdezynfekujecie powietrze! 


czyków w Bielsku, ten niech natychmiast to zro- 
bi przez osobiste lub pisemne zgłoszenie się w Se- 
kretarjacie w Bielsku, ul. Blichowa 40 (Dom 
Polski). 

— Z życia harcerskiego w Bielsku-Białej. 
Gimnazjalne drużyny harcerskie w Bielsku i Bia- 
łej urządziły wieczornice w sali Domu Żołnierza 
które zgromadziły całą polonję. Występy młodo- 
cianych druhów były żywo oklaskiwane. 

Wdzięczność należy się opiekunom drużyn i 
drużynowym za pracę w kierunku ugruntowania 
idei harcerskiej w sercach młodzieży. 

— Oświadczenie. Oświadczam, że rozsiewa- 
jących pogłoski o rzekomem mem wystąpieniu z 
Kościoła katolickiego będę ścigał sądownie. 

Stwierdzam jednocześnie, że z Ludwikiem 
Zątkiem, sekretarzem Generalnej Federacji Pra- 
cy, który faktycznie wystąpił z Kościoła, nic mnie 
absolutnie nie łączy. 


Piotr Zątek, Międzybrodzie bialskie. 


— Odbiornik Philipsa z$11r nagrodzony na 
wystawie olimpijskiej I-szą nagrodą. Czasopismo 
radjowe „The Wireless World“ urządziło z oka- 
zji olimpijskiej wystawy radjowej w Londynie 
konkurs na najbardziej przez publiczność cenio- 
ny aparat radjowy. W klasie „Kompletne aparaty 
z 4-ma lub mniej lampkami* odbiornik Philipsa 
Nr. 2511 otrzymał najwyższą ilość głosów. To 
wysokie odznaczenie jest dostatecznym dowodem, 
że Radjo Philipsa zajmuje również i w Anglji na- 
leżne mu miejsce. (352) 
Prolongata koncesyj spirytusowych do 
1 lipca 1930 roku. Od kilku lat ciągnie się spra- 
wa likwidacji koncesyj monopolu spirytusowego 
w ogólnej liczbie przeszło 1.500 koncesjonarju- 
szów. Ostatnio ustanowiony termin likwidacji 
tych koncesyj upłynął 31. b. m. Podjęte od da- 
wna starania organizacyj zainteresowanych kon- 
cesjonarjuszów osiągnęły ten skutek, że władze 
skarbowe zgodziły się na przedłużenie ostatnio 
wyznaczonego terminu do r lipca 1930 roku. 

Uzyskanie tej prolongaty ma wielkie znacze- 
nie jako wyłom w dotychczasowej praktyce li- 
kwidacji koncesyj prywatnych. Zainteresowane 
sfery wyrażają przekonanie, że odroczenie to jest 
wstępem do rewizji zasadniczej połityki dotych- 
czasowej ministerstwa skarbu w tym zakresie. 


Kolenda Góralska. 


Chociaż Kaśka już żeniata 


Dwa roki. 

Nic, ino jej w głowie figle: 
Chłopoki. 

A mąż, Maciej, dobrze wszystko 
Miarkował. 

Nic nie gadał, ino sobie 
Karbował. 

Gdy na Nowy Rok 
Się miało, 

Kaśce gwałtem się kolendy 
Zachciało. 

Taką ci jej Maciek wyrżnął 
Kolendę, 


Że na całą wieś wrzeszczała: 
— Nie będę! 
AO KKK KK OC CC ACC a 
Wszystkim Szan. Odbiorcom składa życzenia 
Szczęśliwego Nowego Roku 
JAN KOŁODZIEJCZYK, 


rzeźnik w Cieszynie. 
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Str. 4. 


Nio 


Zawiadamiam 


Szanowną Klientelę, 


że przeniosłem mój zakład krawiecki 
z Wyższej Bramy na ul. Strażacką 9. 
i. piętro. 


Tel. 273. Józef Jaworzyn Tel. 273. 
000050000000000000000000900000000600 


Świąteczna sprzedaż 


szkła, porcelany, lamp, luster i obrazów najtaniej u 
HUGONA BUDILA, szklarza w Białej, 
ul. Główna l. 30. 
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CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne profe- 
sora Sekułowicza, Warsżawa, Żórawia 42w. Kur- 
sy „wyuczają listownie: buchalterji, rachunko- 
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi- 
sania na maszynach, towaroznawstwa, angiel- 
skiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni 
(raz gramatyki polskiej. Po ukończeniu świa- 
cectwa. — Żądajcie prospektów. 
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ZOZESEZEZENUNENECE, 
„Tekstylia” 


Salo Kempler Bielsko 
Kolejowa 11. 


Najtańsze źródło zakupu wszelkich rodzajów to- 
warów tekstylnych. 


Specjalność: Pulovery, pończochy, reformy 
1 12 Gl 


Mimo bardzo niskich cen 6 procent rabatu. 
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WSZYSTKIM SWYM CZCIGODNYM 
GOŚCIOM I ZNAJOMYM 


życzą 
Szczęśliwego Nowego Roku 
1930 


Inocenty Partyka z żoną. 
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chorych na katar żołądka, wzdęcie, kurcze, bóle, 
niestrawność, brak apetytu, ogólne osłabienie, 
etc. odzyskało zdrowie, używając zioła sławnego na 
cały Świat dr. Dietla, profesora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. Żądajcie bezpłatnej broszury pou- 
czającej. Adres: Liszki — Apteka. 
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J. MOLIN 


Przedsiębiorstwo komunikacyjne 
Cieszyn. 


Wynajem autobusów na wesela, wycieczki i t. p. 
wyjazdy oraz przewóz towarów. 


Stała komunikacja autobusowa. 
Odjazd autobusów: 


z Cieszyna do Skoczowa o godz. 6.45, 12, 17. 
ze Skoczowa do Cieszyna o godz. 7.30, 13, 18. 
z Cieszyna do Zebrzydowic o godz. 6, 12, 17, 
z Zębrzydowic do Cieszyna o godz. 7, 13, 18, 
z Cieszyna do Pruchnej o godz. 6 i 13, 
z Pruchnej do Cieszyna o godzinie 7 i 14-tej. 
Do Pruchnej kursuje tylko w poniedziałki, 
środy i soboty. 
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jeżeli Szanowna Pani nie zastanowi 
/ się przed każdym zakupem. czv to, 
co Szanowna Pani opłaca, daie na- 
prawdę korzyści, Rozrzutnościa v. 
o. jest, przy zakupie mydła opłacać 
iepotrzebne, drogie a bezwartoś- 
iowe opakowanie!  Wvstrzegać sie 
„ależy zakupu drogich Środków do 
„rania, których rzeczywista wartość 
zenić może tylko chemik. a nigdv 
vspodvni domu, bo za niewiele nie- 
jiędzy otrzymać można dobrv, mil- 
ionkroć uznany wyrób, iakim jest 
nydło marki .„Kołłontav z pralka ' 
Strapione gospodynie domu często 
musza liczyć się z każdym groszem 
chcąc więc oszczędzać na właściwen 
miejscu, należy kupować tvlko to 
„zvste, aromatyczne i zawierając 
slicerynę mydło „Kolłontav”. Prosz: 
wystrzegać się  naśladownictw 
zawcze zważać na nazwę oraz marke 
ochronna! 
Wvpróbujcie „Kołłontay'a sode 
do bielenia” i proszek ..Boraxil"! 


M ydto 


Żastępca na Śląsk Cieszyński, Białę i Żywiec: E. Mandel, Cieszyn, Niemiecka 22. 
Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927. 
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Dnia 29. XII. 1929 o godz. 8.30 wiecz. 
WSZYSTKIE RADJOSTACJE W POLSCE 
NADAWAĆ BĘDĄ 

WIELKI KONKURS MUZYCZNY 

RADJOWY 

dostępny dla wszystkich radjosluchaczy. 
NIEZWYKLE LICZNE I CENNE 
NAGRODY, 


ofiarowane przez wielkie firmy ra- 
djowe. 


Szczegóły konkursu podawane będą codziennie wiecz. przez Radjo. 


PEE EAEE EEA EEA EAEE Srana ar ar ar ar a" lar ar en 


Aae pa 
aa a ar areara E 


Trzeba zastanowić się nad tem, ile kosztuje, a jakie korzyści przynosi 


okno wystawowe! 


|  Lwią część komornego opłaca się za okno wystawowe. A czy jest ono nale- *% 
życie wyzyskane? Xx 
Należy poważnie zastanowić się, czy istotnie towary, wyłożone na wystawie, X 
zwracają uwagę przechodniów i czy zachęcają do kupna? % 


Słabe i niedbałe oświetlenie okien wystawowych i sklepów nie jest oszczędno- 
ścią. Zniechęca bowiem klientelę, a konkurentom ułatwia pracę. 


A Bezpłatnych porad, jak oświetlać okna wystawowe, sklepy, biura i fabryki, 
udziela: 


Elektrownia okregowa miasta Cieszyna. 
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,Unieważniam dokumenta samochodu Śl. Unieważniam skradzioną mi książeczkę woj- 
1077, które zostały zgubione 17 grudnia b. r. | skową, wystawioną przez P. K. U. w Bielsku na 
Inż. Grycz. nazwisko Stanisław Liszka, Cieszyn. 


D a z a 
MS Tania sprzedaż świąteczna! 756 


Wszystkim naszym przyjaciołom polecamy dobrze znany dom specjalnych modnych 


towarów 
„The Gentleman“ HUPPERT, Cz. Cieszyn 


przy zakupnie stosownych 

podarunków Świątecznych 
Olbrzymi wybór najnowszych KAPELUSZY Hueckla, Borsalino i Pichlera, najmod- 
niejsze krawatki, bielizna, ang. pullowery, swetry, wełniane kamizelki, bielizna wedł. 
prof. Jaegera, kurtki skórzane, płaszcze Hubertus, pyjama, dalej męskie i damskie 
PARASOLE, laski, czapki sportowe, pończochy, skarpetki, szale, szelki, 1000 najlep- 
szych wiedeńskich DAMSKICH TOREBEK i t. d. 
Znacznie obniżone ceny! 10% rabat! 

TYLKO U „THE GENTLEMAN“ (obok Textilji). 


Wydawca: »Śląsko-Małopolskie Tow. Wydawnicze« w C eszynie. | Za Redakcję i Wydawn. odpowiada: red. Józeł Biegański, Cieszyn. / Druk. »Dziedzictwa w Cieszynie. 


